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Po 1975 roku W Zielonej Górze nadal intensywnie rozwijał się 
ruch młodoliteracki, głównie za sprawą środowiska akademickiego na 
obu uczelniach zielonogórskich – WSP i WSInŜ., a przede wszystkim 
coraz pręŜniej działającego Klubu Dziennikarzy Studenckich oraz 
jednodniówki społeczno-kulturalnej WSP „Faktor”, wokół której 
zbierały się osoby piszące. „Faktor” stał się pismem integrującym 
studentów  
z obu uczelni wyŜszych. W 1976 roku nakład jednodniówki zwiększył 
się z 600 do 1000 egzemplarzy, a jego profesjonalnego druku podjęło 
się Zielonogórskie Wydawnictwo Prasowe (pismo liczyło wtedy 24 
strony objętości formatu A4). Redakcja jednodniówki poszerzała się 
kaŜdego roku o nowe nazwiska. Weszli do niej m.in. Eugeniusz Kurza-
wa, Wiesław Hładkiewicz, Małgorzata Sidorowicz, Czesław 
Markiewicz, Katarzyna Nowicka, Jerzy Rządzki, Małgorzata 
Kowalska-Masło-wska, Andrzej Gajda. W redakcji znaleźli się takŜe 
plastycy, fotograficy oraz stały korespondent z Gorzowa Wlkp. 
Rokrocznie ukazywało się od dwóch do sześciu numerów pisma. 
„Faktor” zamieszczał na swych łamach utwory poetyckie i miniatury 
prozatorskie oraz reportaŜe i cykle fotoreporterskie. Pojawiły się takŜe 
eseje literackie (Cz. Markiewicz), artykuły krytycznoliterackie (M. 
Kowalska, K. śółciak) oraz artykuły o młodej poezji (E. Kurzawa). 
Eseistyczne teksty zamieszczali na łamach jednodniówki W. 
Hładkiewicz, A. Buck i J. Pietrowski.  
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Niemal w kaŜdym numerze znajdowało się okienko poetyckie lub 
kolumna wierszy, a z czasem pojawił się równieŜ specjalny dodatek do 
pisma – Arkusz Literacki redagowany przez Andrzeja Bucka1. W 
redakcji „Faktora” wyodrębniono wówczas dział literacki, którym 
kierował A. Buck, a współpracowali z nim: K. śółciak, Cz. 
Markiewicz, M. Kowalska-Masłowska i E. Kurzawa. Niekiedy poezję 
drukowano takŜe w specjalnie wydawanych suplementach, dołączając 
do numeru pisma tomiki wierszy, których redaktorami byli młodzi 
pracownicy uczelni – dr Andrzej Buck i dr Anna Świrek. Na łamach 
„Faktora” zamieszczali wiersze – często debiutanckie – m.in. 
Krzysztof śółciak, Zdzisław Kulczyk, Eugeniusz M. Konieczny, 
Ryszard Druh (pseudonim Jerzego Rządzkiego), Adam Ruszczyński, 
Grzegorz Wietrzyk, Iwo-na Kurkowska, Maria Sidorska-Ryczkowska i 
Jerzy Krzysica. W 1978 roku jedno z wydań „Faktora” pojawiło się 
jako „numer literacki”, inne w całości poświęcono grafice i fotografice 
studenckiej, natomiast rok wcześniej ukazał się „numer naukowy”2. 
Za okres 1976-77 redakcja „Faktora” ponownie zdobyła pierwsze 
miejsce w Ogólnopolskim Konkursie „Czerwona RóŜa” w kategorii 
biuletynów, a w latach 1978-79 zajmowała w nim drugie miejsce. 
Została teŜ odznaczona Złotą Odznaką SZSP.  

W drugiej połowie lat 70. znaczącą rolę w studenckim ruchu 
literackim i dziennikarskim odgrywał dodatek do „Nadodrza” – 
„Młoda Myśl”, a takŜe „Studenckie Szpalty”, zamieszczane na łamach 
lokalnego dziennika. W roku 1979 redakcja dodatku akademickiego 
„Młoda Myśl”, kierowana przez A. Bucka i W. Nodzyńskiego, 
zdobyła pierwsze miejsce w Ogólnopolskim Konkursie Dziennikarskim 
o laur „Czer-wonej RóŜy” w kategorii studenckich dodatków do 
czasopism. Z kolei po zaprzestaniu druku w „Gazecie Lubuskiej” 
kolumny studenckiej, mającej głównie charakter bloku 
informacyjnego, w maju 1979 roku pojawił się w jej miejsce „Biuletyn 
Informacyjny Zielonogórskich Studentów” wydawany pod egidą rad 
uczelnianych SZSP obu zielonogórskich uczelni wyŜszych. Periodyk 
ten spełniał w środowisku akademickim przede wszystkim funkcje 
informacyjne, ale nie brakowało w nim równieŜ kącików z tekstami 

                                                 
1 Zob. A.Buck, Faktor, „Student” 1977 nr 8, s. 16; idem, Cztery lata – 
osiemnaście wydań, „Integracje” 1980 nr 7, s. 71.  
2 R. Rudiak, XV-lecie „Faktora”, „Faktor”, XI/XII 1988, s. 30. 
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piosenek studenckich, tekstów satyrycznych, okienek poetyckich, 
artykułów publicystycznych i recenzji literackich, m.in. Dariusza 
Świdkiewicza. W 1979 roku w „Biuletynie Informacyjnym 
Zielonogórskich Studentów” wierszami zadebiutowała m.in. Ewa 
Urbańska z WSP. Redaktorem naczelnym biuletynu był Mieczysław 
Więckowicz. Pismo wkrótce zmieniło nazwę na „Ucho”  
i pod tym tytułem ukazywało się do połowy 1980 roku. Kilka numerów 
biuletynu „Ucho” poświęcono specjalnym wydarzeniom, jak Plenum 
ZW SZSP, Sejmik Studenckiego Ruchu Naukowego, Dniom Kultury 
Studenckiej „Bachanalia ‘80”. 

Ponadto obok jednodniówek akademickich i kolumn studenckich 
w prasie lokalnej specjalne kolumny studenckie redagowane przez Klub 
Dziennikarzy Studenckich zamieszczano równieŜ w „Gazecie 
Festiwalowej”, ukazującej się z okazji festiwali piosenki radzieckiej. 
Kolumny „Piórem studentów”, „Młodzi o młodych” drukowane w 
„Gazecie Festiwalowej” miały charakter informacyjno-
publicystyczny. Ukazywały się one kaŜdorazowo w czerwcu w latach 
1976-78. Redakcję studencką „Gazety Festiwalowej” stanowili: 
Eugeniusz Kurzawa, Ewa Piorun, Alicja Rajewska i Zbigniew Sejwa. 
W lipcu 1978 roku z okazji VI Festiwalu Kultury Studenckiej PRL 
jednorazowo ukazał się „Kurier Festiwalowy”, w którym w rubryce 
„Przedstawiamy środowiska akademickie” znalazły się wiersze, 
artykuły literackie i recenzje teatralne studentów zielonogórskiej WSP 
(m.in. E. Kurzawy i J. Rządzkiego). W latach 1975-79 KDS redagował 
takŜe okazyjne biuletyny i informatory – „Biuletyn Bachanaliowy”, 
„Bachanalia”, „Seminaryjczyk”  
i „Start ‘76”, wydane z okazji Tygodnia kultury Studenckiej i V 
Festiwalu Teatrów Debiutujących.  

Z grona redakcji „Faktora” szybko wyodrębniła się grupa poetów, 
którzy w 1979 roku zawiązali Studencki Klub Poetycki „54”. Skupiał 
on studentów z wydziału humanistycznego i pedagogicznego WyŜszej 
Szkoły Pedagogicznej. NaleŜeli do niego: Eugeniusz Kurzawa, Czesław 
Markiewicz, Andrzej Weber, Katarzyna Nowicka i Janusz Rećko. Dwie 
ostatnie osoby odeszły z klubu po roku jego działalności, a w ich 
miejsce w 1977 przybyli: Ryszard Jonaczyk, Zbigniew B. Sejwa i 
Romuald M. Jabłoński. Grupa oznajmiła swoje powstanie w 
informatorze wydanym podczas Festiwalu Studenckich Teatrów 
Debiutujących „Start ‘76” w lutym 1976 roku, występując pod nazwą 
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„Studencka Grupa Poetycka”. W informatorze zaprezentowano 
wiersze E. Kurzawy, J. Rećko, Z.B. Sejwy oraz Marii Kacperskiej, 
Ewy Piorun i Jana Bila. Była to jednak dopiero faza wstępna 
formowania się grupy. Skład ugrupowania i jego nazwa 
wykrystalizowały się ostatecznie wiosną 1976 roku.  

Większość członków klubu „54” debiutowała wierszami w pra-
sie studenckiej i literackiej w latach 1974-77. W 1974 roku wierszem 
w „Nadodrzu” zadebiutował K. Nowicka, w roku następnym w 
„Faktorze” J. Rećko i Z.B. Sejwa, natomiast w 1976 w „Nadodrzu” – A. 
Weber, R. Jonaczyk, E. Kurzawa i Cz. Markiewicz, w „Faktorze” zaś 
R.M. Ja-błoński. Ukazujący się w tym czasie dodatek literacki do 
„Nadodrza” – „Młoda Myśl” współredagowali członkowie – E. 
Kurzawa i Z.B. Sej-wa, co umoŜliwiło członkom grupy wspólny debiut 
oraz szerszą prezentację ich twórczości poetyckiej na łamach 
regionalnego dwutygodnika. Kurzawa był ponadto w latach 1977-79 
prezesem Klubu Dziennikarzy Studenckich, wcześniej zaś kierował 
klubem akademickim w WSP i był współzałoŜycielem Studenckiego 
Centrum Kulturalnego, a w latach 1976-77 sprawował funkcję 
przewodniczącego Komisji Kultury Zarządu Wojewódzkiego SZSP w 
Zielonej Górze.  

Nazwa klubu pochodziła od roku urodzenia jego załoŜycieli, 
większość z nich urodziła się bowiem w 1954 roku (E. Kurzawa, Cz. 
Markiewicz, J. Rećko); pozostali członkowie grupy urodzili się w 1955 
ro-ku3. Zadaniem klubu „54” było doprowadzenie do wspólnego 
debiutu na łamach prasy ogólnopolskiej i zaistnienie w szerszej 
świadomości odbiorców literatury w kraju, a takŜe aktywizacja ruchu 
młodoliterackiego na uczelni zielonogórskiej i zaprezentowanie jej na 
rynku literackim4. W komunikacie dołączonym do folderu grupy w 
lutym 1977 roku E. Kurzawa formułował cel zawiązania klubu „54”: 

Tworząc klub nie mieliśmy zamiaru działać tzw. zwartym frontem 
jako grupa programowa. Nasza grupka stworzyła się po to, aby mieć 
moŜliwość przedyskutowania frapujących nas kwestii, aby porównać 
swoją twórczość, w końcu aby ułatwić sobie debiut. Nie próbowaliśmy 
nawet stworzyć manifestu, gdyŜ naszym zdaniem nie miało to sensu. 

                                                 
3 R. Meller, Wywiad z Czesławem Markiewiczem, „Faktor”, XI 1987, s. 5. 
4 Cz. Markiewicz, Kto, po co i dlaczego, czyli o twórczości poetyckiej na WSP, 
„Faktor” 1976 nr 6, s. 20.  
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KaŜdy z nas reprezentuje określone poglądy i nie chce ich tracić na 
rzecz eklektycznego programu grupy. Określenie Klubu grupy 
sytuacyjnej jest jak najbardziej adekwatne (…) Łączy nas to, Ŝe 
piszemy, łączy nas moment debiutu5.  

W pierwszym roku działalności członkowie klubu wydali na 
powielaczu duŜe plakaty ze swoimi wierszami, które rozklejono na 
murach uczelni. W 1977 roku członkowie grupy wydali na kserografie 
WSP folder zatytułowany „Studencki Klub Poetycki 54”, który 
redakcyjnie opracował E. Kurzawa, a wstęp o programie napisał A.K. 
Waśkiewicz. Folder był jedyną zwartą publikacją zbiorową klubu o 
charakterze almanachu poezji członków klubu „54”. Znalazły się w 
nim liryki R.M. Jabłońskiego, E. Kurzawy, Cz. Markiewicza, Z.B. 
Sejwy, i A. Webera. Te same osoby w roku 1978 wydały ponownie 
plakaty  
z wierszami i na tym grupa zakończyła wspólną działalność edytorską, 
Jej członkom udało się jeszcze zamieścić swoje utwory poetyckie na 
antenie Zielonogórskiej Rozgłośni Polskiego Radia w 1979 roku oraz 
w dodatkach i kolumnach studenckich czasopism społeczno-kultural-
nych a takŜe w wydawnictwach i prasie studenckiej, m.in. w „Nowym 
Wyrazie”, „Nowym Medyku”, „Kurierze Festiwalowym” i w 
antologii „Debiuty poetyckie 1977”, wydanej przez MłodzieŜową 
Agencję Wydawniczą. WaŜniejszą publikację utworów członków 
klubu „54” stanowiła wydana w 1979 antologia A.K. Waśkiewicza i J. 
Leszina-Koperskiego „Studenckie grupy i kluby poetyckie. Wiersze, 
manifesty, samookreślenia” (Zarząd Główny SZSP Warszawa), w 
której zna-lazły się wiersze E. Kurzawy, R.M. Jabłońskiego, Cz. 
Markiewicza, Z.B. Sejwy i A. Webera.6. 

Ponadto grupa „54” organizowała w klubach uczelnianych WSP 
indywidualne i zbiorowe spotkania autorskie oraz wieczory poetyckie 

                                                 
5 Por. Komunikat (w:) Studencki Klub Poetycki „54”, red. E. Kurzawa, 
Zielona Góra 1977 oraz Studenckie grupy i kluby poetyckie, red. J. Leszin-
Koperski i A.K. Waśkiewicz, Warszawa 1979, s. 271-273. Zob. teŜ: Cz. 
Markiewicz,  
O poziom i zasięg, „Nadodrze: 1976 nr 25/26, s. 20; A. Buck, Literacki ruch 
młodych (w:) Z dziejów ruchu studenckiego 1971-1981, Zielona Góra 1982, 
s. 68-72.  
6 Por. Studenckie grupy i kluby poetycki. Wiersz, manifesty, samookreślenia, 
red. J. Leszin-Koperski i A.K. Waśkiewicz, Warszawa 1979, s. 269-287.  



 152

pod nazwą „Wieczory ad hoc”, podczas których prezentowano poezję 
„nowofalową” i „nowoprywatną” oraz „Bachanaliowe spotkania z po-
ezją”. Była równieŜ współorganizatorem „Biesiady poetyckiej” 
poświęconej młodej poezji, podczas której członkowie klubu „54” 
konfrontowali swą twórczość z innymi ugrupowaniami studenckimi, 
m.in. „Kometą”. „Celem imprezy – pisał Cz. Markiewicz – było 
zapoznanie uczestników (…) z najmłodszą poezją polską: łączna 
liczba prezentowanych tomików wahała się w okolicach około 40. 
Całość opierała się na stuprocentowej improwizacji oraz na aktywnym 
uczestnictwie autorów i słuchaczy”7. Grupa włączyła się teŜ do imprez 
literackich urządzanych w Zielonej Górze, Gorzowie Wlkp., i 
Warszawie. W maju 1977 roku z inicjatywy E. Kurzawy klub wspólnie 
z ośrodkiem KKMP zorganizował spotkanie młodych twórców 
zielonogórskich z redakcjami „Poezji” i „Nowego Wyrazu”, w którym 
brali udział poeci i krytycy: R. Tarwacki, A. Tchórzewski, i J. 
Marszałek. Członkowie klubu „54” uczestniczyli teŜ w gorzowskich 
Spotkaniach Młodych Poetów  
i Konfrontacjach Poetyckich w Gorzowie, w ogólnopolskich 
seminariach „Debiuty poetyckie” w Warszawie, w II i III 
Warszawskich Konfrontacjach Poetyckich w latach 1977-78, w 
Piastowskim Lecie Poezji w Gnieźnie oraz w sesjach literackich 
organizowanych przez KKMP. Klub „54” nawiązał kontakty z 
Centrum Literackim „Gremium” oraz podjął współpracę z 
zielonogórskimi ugrupowaniami – KKMP i Kołem Młodych 
Twórców przy ZW ZSMP.  

Z chwilą zakończenia studiów przez członków grupy „54” na 
przełomie lat 1979-1980, praktycznie zamarła jej działalność. 
Czołowymi postaciami tego studenckiego ugrupowania byli: E. 
Kurzawa, Cz. Markiewicz i R.M. Jabłoński. Im teŜ – jeszcze w trakcie 
istnienia grupy – udało się zadebiutować własnymi tomikami poezji. W 
1976 jako suple-ment do „Faktora” ukazał się arkusz poetycki R.M. 
Jabłońskiego „Całkiem inna Biblia, całkiem inna Baśń” (WSP, Zielona 
Góra), za który autor otrzymał wyróŜnienie w konkursie o „Laur 
Faktorowego Pióra” w 1978. Natomiast w 1977 w obiegu 
ogólnokrajowym tomikiem wierszy „Modlitwa oszukanych” (MAW, 
Warszawa) zadebiutował Cz. Markie-wicz, a dwa lata później takŜe E. 

                                                 
7 Cz. Markiewicz, Jeszcze się nie zaczęło, a juŜ skończyło, „Faktor” 1977, nr 10.  
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Kurzawa tomikiem „Serial codzienny” (MAW, Warszawa) i A. 
Weber arkuszem „Uciec jak najbliŜej” (ZG SZSP, Warszawa). 
Wszystkie tomiki wydane w Warszawie ukazały się w serii 
„Pokolenie, które wstępuje” wydanej pod patronatem redakcji „itd.” i 
„Nowego Medyka”8.  

Najbardziej konkurencyjnymi dla klubu „54” okazały się załoŜone 
w 1977 roku dwie inne grupy studenckie – „Kometa” z WSP i „Grupa 
przy Klubie U Jana”  z WSI9. Studencki klub Literacki „Kometa” 
powstał z inicjatywy Eugeniusza M. Koniecznego i Tadeusza Stojka, 
którzy byli zarazem jej liderami10. Na przewodniczącego klubu 
wybrano E.M. Koniecznego. Ugrupowanie działało w domu 
studenckim przy klubu uczelnianym „Zatem” pod opieką Komisji 
Kultury Rady Uczelnianej WSP. Do „Komety” naleŜeli studenci kilku 
kierunków, głów-nie pedagogiki kulturalno-oświatowej, filologii 
polskiej i filologii ger-mańskiej – Jerzy Pietrowski, Ryszard K. 
Iwanowski, Krzysztof Zajbert, Krzysztof L. Dzieńdziura, Danuta 
Pacana, Krystyna Bomba, Anna K. Rechlewska, Bogdan Zelek, Marta 
Korpak, Sławomir Magdziak, Danuta A. Konieczna (jedyna osoba 
spoza środowiska studenckiego) oraz plastyk Tadeusz Mazur. W 
następnym roku pięć osób odeszło z grupy (K. Bomba, B. Zelek, D. 
Pacana, M. Korpak, A.K. Rechlewska), a nowymi członkami „Komety” 
zostali: Donata Koniusz, Małgorzata Pycior i Krzysztof Ziemski. 

Zgodnie z intencją załoŜyciela „Komety” E.M. Koniecznego, 
grupa miała zrzeszać osoby, które z róŜnych przyczyn nie weszły do 
powstałego wcześniej klubu „54”. „Kometa” nie ogłosiła teŜ własnego 
manifestu, a jej celem – według E.M. Konieczngo – było skupienie 
studentów pragnących uprawiać twórczość literacką, translatorską, 
fotograficzną, plastyczną i teatralną, prowadzić działania 
umoŜliwiające publikacje, organizować spotkania literackie, 
doskonalić własną twórczość, spontanicznie uczestniczyć w Ŝyciu 
literackim środowiska i akty-wizować innych twórców kultury 

                                                 
8 A. Buck, Andrzej K. Waśkiewicz. Krytyk. Szkic do portretu, „Informator 
Kulturalny Województwa Zielonogórskiego” 1995, nr 12(47), s. 23-32. 
9 Zob. E. Kurzawa, Na przykład młodoliteracka Zielona Góra, „Integracje” 
1979, nr 7, s. 72-73.  
10 Cz. Markiewicz, Młoda poezja zielonogórska – wczoraj i dziś (w:) Studia 
Zielonogórskie 1998, t. IV, s. 130. 
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studenckiej11. Nazwa grupy nawiązywała do krótkotrwałości 
ugrupowań artystycznych i sytuacyjnego charakteru samej 
„Komety”12.  

W klubie „Zatem W WSP członkowie grupy odbywali zebrania  
i organizowali spotkania z redaktorami „Nadodrza”, pracownikami 
naukowymi WSP oraz z członkami klubu „54”; organizowali takŜe sym-
pozjum literackie z udziałem A.K. Waśkiewicza. Od chwili zawiązania 
„Komety” jej członkowie urządzali imprezy popularyzatorskie pod 
nazwą „Biesiady literackie”. Jedna z biesiad odbyła się w 1978 roku  
w Dzielnicowym Domu Kultury im. J. Krasickiego w Zielonej Górze  
i miała na celu zaprezentowanie twórczości grupy poza środowiskiem 
akademickim. W kwietniu 1978 w ramach grupy powstał teatr szkolny 
„Pod Adasiem”, którym kierował E.M. Konieczny. Teatr wystawiał 
bajki i jednoaktówki dla dzieci podczas święta studenckiego 
„Bachanalia” w cyklu imprez „Dzieci studentom”. W 1979 roku grupa 
brała takŜe udział w Zielonogórskich Spotkaniach Literackich. 
Współpracowała z Komitetem Organizacyjnym „Święta Prasy”, 
Akademickim Studiem Prasowym WSP, dla którego przygotowywała 
audycje literackie, Klubem Dziennikarzy Studenckich, do którego 
naleŜała większość członków „Komety”, oraz z redakcją „Faktora”. 
Grupa podejmowała równieŜ starania o wydanie albumu 
prezentującego osiągnięcia kulturalne środowiska studenckiego WSP 
w 1977 roku, a dwa lata później – tomiku wierszy członków 
„Komety”, jednak Ŝadnego z tych planów nie udało się zrealizować.  

Grupa rzadko ogłaszała swoje wiersze na łamach prasy, gdyŜ – jak 
twierdzi Cz. Markiewicz – „niski jednak poziom prezentacji 
poetyckich nie pozwolił jej nigdy na wyjście poza mury uczelni13. 
Nieliczni tylko członkowie „Komety” zdołali zaprezentować swoją 
twórczość na łamach „Faktora” w 1978 i 1979 roku. Ukazały się 
wtedy wiersze tylko trzech członków grupy – D. i E. Koniecznych i J. 
Pietrowskiego. Ostatnia i najbardziej znacząca prezentacja dorobku 
członków „Komety” nastąpiła w antologii „Studenckie grupy i kluby 
poetyckie”. Zamiesz-czono wówczas utwory tych samych osób co w 
                                                 
11 E.M. Konieczny, (nota o grupie „Kometa”), „Faktor”, IV 1978, s. 22.  
12 E. Głębicka, Grupy literackie w Polsce 1945-1980. Leksykon, Warszawa 
1993, s. 559.  
13 Cz. Markiewicz, Młoda poezja zielonogórska – wczoraj i dziś (w:) Studia 
Zielonogórskie 1998, t. IV, s. 130. 
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„Faktorze” oraz wiersze R.K. Iwanowskiego14. Zajmująca się w latach 
70. recenzowaniem arkuszy poetyckich zielonogórskich studentów 
Małgorzata Kowalska stwierdziła, iŜ „Kometa” dlatego nie miała 
szans szerszego przebicia się na rynek literacki, gdyŜ było w niej „duŜo 
nazwisk i wierszy, a mało poezji”15. Według M. Kowalskiej na uwagę 
zasługiwało tylko rodzeństwo Koniecznych, zwłaszcza Eugeniusz16, 
który debiutował w „Faktorze” w 1977 roku. W latach późniejszych 
E.M. Konieczny, po powrocie do Gorzowa Wlkp., zajął się 
opracowaniem antologii szkół podsta-wowych. W trakcie studiów 
tylko jemu udało się ogłosić kilka swoich wierszy w prasie 
ogólnopolskiej. Inny członek „Komety” – Krzysztof Ziemski,, 
wydrukował wiersze w „Faktorze”, natomiast Donata Koniusz (córka 
Janusza) parała się w czasie studiów tłumaczeniem wierszy na język 
grecki i angielski, podobnie Jerzy Pietrowski, który przekładał z 
języka niemieckiego. JednakŜe nikt z członków Studenckiego Klubu 
Literackiego „Kometa” nie kontynuował działalności literackiej.  

Grupa zaprzestała działalności w maju 1979 roku. ZłoŜyły się na to 
dwa fakty: ukończenie studiów przez większość członków klubu i wy-
jazd z Zielonej Góry oraz rozpad klubu Poetyckiego „54”, z którym 
„Kometa” konkurowała. Pełnomocnictwo do dalszego prowadzenia 
grupy otrzymał w tym okresie Krzysztof Zajbert, jednak „Kometa” nie 
podjęła juŜ Ŝadnych inicjatyw w nowym roku akademickim, a jej roz-
wiązanie nastąpiło z początkiem 1980 roku.  

Trzecim znaczącym w drugiej połowie lat 70. ugrupowaniem 
artystycznym działającym w środowisku studenckim Zielonej Góry 
była „Grupa przy Klubie U Jana”  z WyŜszej Szkoły InŜynierskiej im. 
Jurija Gagarina. Formacja ta pojawiła się jesienią 1977 roku, a za 
siedzibę swych spotkań obrała klub studencki „U Jana” w WSI17. 
Grupę tworzyli studenci WSI: Zbigniew Bielski, Piotr Floriańczyk, 
Marzena Korcz, Wojciech Lubieniecki, Małgorzata Siłka, Witold 
Siłka i Tadeusz Wojciechowski, pozostali zajmowali się recytacją i 
realizacją programów poetyckich. W latach 1977-79 grupa wystawiła 
cztery montaŜe poetyckie: „Hasior”, „Białe talizmany”, 
                                                 
14 Studenckie grupy i kluby poetycki. Wiersz, manifesty, samookreślenia, red. 
J. Leszin-Koperski i A.K. Waśkiewicz, Warszawa 1979, s. 289-296.  
15 M. Kowalska, (informacja o rozpadzie „Komety”), „Faktor” 1979, nr 10, s. 20. 
16 Idem, Co tam komu w duszy gra, „Nadodrze 1977, nr 25/26, s. 20.  
17 E. Głębicka, op .cit., s. 580. 
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„UkrzyŜowanie”, i „Madonny”, które prezentowała w klubie „U Jana”. 
Grupa postawiła sobie za cel – podobnie jak w przypadku 
wcześniejszych ugrupowań studenckich – wspólne tworzenie i 
doskonalenie warsztatu artystyczne oraz szerokie uczestnictwo w 
kulturze studenckiej i popularyzację własnej twórczości, zwłaszcza 
słowa Ŝywego. Członkowie grupy pojmowali poezję jako swoistą 
medytację nad Ŝyciem i próbę ucieczki od stechnicyzowanej 
rzeczywistości18.  

Piszący członkowie grupy praktycznie nie zamieszczali swoich 
utworów w Ŝadnym piśmie. Przyczyną tego był z jednej strony brak 
pisma studenckiego w WSI, z drugiej – niezbyt wysoki poziom 
prezentowanej twórczości oraz nikłe zainteresowanie członków grupy 
publikacjami prasowymi. Członkowie grupy liczyć mogli jedynie na 
publikacje w „Biuletynie Informacyjnym Zielonogórskich Studentów” 
wy-dawanym przez WSP, jednak ten ukazywał się sporadycznie i 
rzadko zamieszczał okienka poetyckie. Wiersze trzech członków 
„Grupy przy Klubie U Jana”  (Z. Bielskiego, W. Lubienieckiego i T. 
Wojciechowskiego) znalazły się w antologii „Studenckie grupy i 
kluby poetyckie”, która stanowiła zarazem ich wspólny debiut19. Nikt 
natomiast nie wydał tomiku poetyckiego, a po zakończeniu studiów 
wszyscy zarzucili działalność literacką. Grupa z WSI nie rywalizowała 
teŜ z klubami poetyckim WSP, pozostała hermetycznie zamknięta w 
kręgu swojej uczelni i własnego środowiska. Uległa rozwiązaniu w 
1980 roku. 

Druga połowa lat 70. przyniosła w Zielonej Górze renesans teatru 
amatorskiego, zwłaszcza teatru studenckiego. Powstały wówczas m.in.: 
„Asteroid” i „Styk” kierowane przez R. Więckowskiego, kabaret 
„Szpula” załoŜony przez dziennikarkę „Nadodrza” H. Ańską, teatry 
„Impresje” (prowadzony prze aktorkę L. Nowicką) i „Forum” przy 
Zielonogórskim Ośrodku Kultury, kierowane równieŜ przez L. 
Nowicką, a po jej wyjeździe do Gorzowa Wlkp. przez J. Ochockiego. 
TakŜe w WyŜszej Szkole Pedagogicznej i WyŜszej Szkole 
InŜynierskiej powstawały w tym czasie obok grup literackich teatry 
studenckie, zakładane i prowadzone głównie przez poetów, m.in. teatr 

                                                 
18 Zob. Studenckie grupy i kluby poetycki. Wiersze, manifesty, samookreślenia, 
red. J. Leszin-Koperski i A.K. Waśkiewicz, Warszawa 1979, s. 299.  
19 Ibidem, s. 299-303. 
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„Kontakt” A. Webera z klubu „54”, teatr „Krotas” w WSI prowadzony 
przez T. Stojka z grupy „Kometa”, teatr „21” załoŜony przez J. 
Rządzkiego i „Nieselekcyjni” prowadzony przez J. Małeckiego w 
WSP20. 

Na fali pobudzonego pod koniec lat 70. Ŝycia literackiego w 
zielonogórskiej WyŜszej Szkole Pedagogicznej, wydawnictwo 
uczelniane opublikowało debiutancki tomik badacza dydaktyki języka 
polskiego, prof. dr. hab. Wojciecha Pasternaka, zatytułowany „Dobroć 
powietrza”. Była to pierwsza ksiąŜka poetycka wydana przez 
zielonogórską uczelnię. 

W roku 1976 obok klubu „54” pojawiła się w Zielonej Górze 
inna formacja literacka o nazwie „Piąta Kolumna”21. Jej załoŜycielami 
byli – Zbigniew Jelinek i Zenon Stachowicz. Nie była to jednak grupa 
związana z ruchem studenckim. NaleŜało do niej kilka młodych osób 
z Zielonej Góry i okolic. Siedzibą grupy był Wojewódzki Dom 
Kultury i tam odbywały się spotkania poetyckie. Członkowie „Piątej 
Kolumny”, głównie Z. Jelinek z KsiąŜa Śląskiego i Z. Szachowicz z 
Krosna Odrzańskiego, drukowali swoje wiersze w „Nadodrzu”; nie 
wydali natomiast wspólnej publikacji, ani teŜ nie ogłaszali wierszy w 
prasie jako reprezentanci grupy. W związku z powstaniem w latach 
późniejszych konkurencyjnych organizacji literackich, „Piąta 
Kolumna” nie zdołała przyciągnąć nowych członków, jej działalność 
znacznie osłabła, a w 1978 roku grupa uległa rozwiązaniu. Z jej 
członków tylko Z. Jelinek kontynuował działalność artystyczną 
przechodząc do Koła Młodych Twórców przy ZW SZMP. Pod koniec 
1980 roku, kiedy w Zielonej Górze utworzono NSZZ „Solidarność – 
Ziemia Lubuska”, Z. Jelinek został rzecznikiem prasowym nowego 
związku zawodowego, natomiast Z. Szachowicz wyemigrował do 
Stanów Zjednoczonych.  

Kolejną organizacją młodoliteracką, jaka działała na Ziemi 
Lubuskiej, było Koło Młodych Pisarzy w Zielonej Górze, utworzone w 
październiku 1976 roku. Koło zaczęło funkcjonować zaraz po 
zawieszeniu działalności w 1975 przez Klub Początkujących 
                                                 
20 R. Więckowski, Amatorska twórczość teatralna w Zielonej Górze (w:) 
Zielona Góra jako ośrodek kultury pod red. E. Hajduka, Zielona Góra 1987, 
s. 108. Zob. teŜ: A. Buck, Teatry studenckie 1975-1980 (w:) „Studia 
Zielonogórskie” 1997, t. III.  
21 Por. E. Głębicka, op. cit., s. 559.  
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Literatów przy zielonogórskim oddziale ZLP (w zasadzie Koło 
Młodych Pisarzy było reaktywowaniem organizacji działającej pod tą 
samą nazwą w latach 1970-1974). Nowo powstała organizacja 
młodoliteracka jeszcze do 1978 roku istniała przy Zarządzie Oddziału 
ZLP. Potem na krótko patronat nad kołem sprawowało LTK. W 1980 
roku młodoliteracką organizację prze-kształcono w Koło Młodych 
Twórców, a mecenat nad nim przejął Zarząd Wojewódzki ZSMP, 
podobnie jak wcześniej uczynił to z zielono-górskim ośrodkiem 
KKMP. Prezesem Koła Młodych w latach 1976-78 był Czesław 
Markiewicz, po nim funkcję tę sprawował Alfred Siatecki. Koło 
skupiało młodych twórców z Zielonej Góry i województwa, ze 
wszystkich niemal środowisk młodzieŜowych. NaleŜeli do niego m.in. 
Benedykt Banaszak, Jerzy Chłodnicki, Jerzy Habich, Romuald M. 
Jabłoński, Ryszard Jonaczyk, Eugeniusz Kurzawa, Andrzej Weber, 
Zbigniew M. Jelinek, Jolanta Pytel, Mieczysław J. Warszawski.  

W latach 70. oraz w 1980 roku na zaproszenie Klubu Literackiego 
LTK i Koła Młodych, Zieloną Górę i okolice odwiedził Marek 
Nowakowski, który prowadził w stolicy województwa warsztaty 
literackie dla początkujących pisarzy i brał udział w spotkaniach 
autorskich22. Epizody z pobytu na Ziemi Lubuskiej utrwalił w 
opowiadaniu „Mistrz dobrej roboty”, zamieszczonym w zbiorze „Wilki 
podchodzą ze wszystkich stron” (PIW, Warszawa 1990). Opowiadanie 
to wcześniej opubli-kowane zostało w „Tygodniku Powszechnym”.  

W 1976 roku, dzięki zabiegom organizacyjnym ZLP i funduszom 
LTK, pojawiła się kolejna fala debiutów w serii Lubuskie Arkusze 
Poetyckie. Tomikami wierszy zadebiutowało wówczas troje członków 
Koła Młodych Pisarzy przy ZLP: J. Pytel arkuszem „Opowieść o 
Gabrielu”, M.J. Warszawski tomikiem „Otwarcie Ŝył” i B. Banaszak 
arkuszem „W potrzasku myśli” wydanymi przez LTK.  

Z inicjatywy oddziału ZLP, patronującego Kołu Młodych, doszło 
w 1976 roku do opublikowania przez Wydawnictwo Poznańskie 
pierwszego almanachu młodej poezji Ziemi Lubuskiej, zatytułowanego 
„Mo-ment wejścia” (tytuł pochodził z wiersza M.J. Warszawskiego). 
Redaktorem almanachu był A.K. Waśkiewicz. Zamieszczono w nim 
wiersze 23 autorów z obu województw lubuskich, takŜe i tych, którzy 

                                                 
22 Z. Łukaszewicz, Mój alfabet albo pstryczki i potyczki, Warszawa-Zielona 
Góra 1993, s. 141-142.  
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niebawem opuścili region Środkowego Nadodrza (B. Kierc, J. Olczak, 
A. Weber – wyjechał w 1980 roku do RFN). Dla kilku młodych 
autorów almanach stanowił jednocześnie moment debiutu (np. dla 
Edwarda Gramonta), dla innych był pierwszą publikacją ich wierszy w 
obrębie zwartego wydawnictwa. Almanach umoŜliwił ogólnopolski 
debiut Mieczysławowi J. Warszawskiemu, Mateuszowi Banachowi, 
Kazimierzowi  
J. Furmanowi, Katarzynie Nowickiej i Edwardowi Gramontowi, 
Jerzemu Zimnemu, Jerzemu Habichowi, Teresie Wilczyk, 
Zbigniewowi M. Jelinkowi, Wojciechowi Sroczyńskiemu, Wincentemu 
Zdzitowieckiemu (poeci pochodzili z lubuskich miast i wsi) oraz 
Czesławowi Markiewiczowi, Jolancie Pytel, Andrzejowi Weberowi, 
Beacie Wołoszyńskiej, Marii T. Zaborowskiej z Zielonej Góry. 
Znalazły się w nim po-nadto wiersze autorów juŜ po debiucie 
prasowym: W. Czerniawskiego, G.A. Łapszyńskiego oraz Cz. 
Sobkowiaka.  

Almanach zintegrował poniekąd rozrzucone środowisko młodych 
poetów lubuskich, znalazły się w nim bowiem wiersze zarówno 
przedstawicieli środowisk studenckich (członkowie klubu „54”), jak i 
robotniczych, chłopskich i środowiskowych grup poetyckich („Piąta 
Kolumna”) z obu województw, reprezentujących gorzowski Klub 
Robotników Piszących, zielonogórskie Koło Młodych Pisarzy przy 
ZLP i ośrodki terenowe KKMP z obu lubuskich miast wojewódzkich. 
Jak niezwykle waŜna była to publikacja dla początkujących autorów, 
świadczy fakt, iŜ na następny almanach młodych poetów lubuskich, 
„Rozpoznani spośród” (Oficyna AND, Zielona Góra-Wrocław) czekać 
musiano dwadzieścia lat.  

„Moment wejścia” umoŜliwił młodym poetom na początku 
drugiej połowy lat 70. literackie zaistnienie w obiegu 
ogólnokrajowym. Sprawiło to, iŜ najzdolniejsi z nich zaczęli wkrótce 
wydawać samodzielne publikacje ksiąŜkowe, takŜe w profesjonalnych 
oficynach. Na przestrzeni tylko pięciu lat (1976-1980) ośmiu poetów 
almanachu zadebiutowało własnym arkuszem wierszy, dwie następne 
osoby (Jelinek i Wilczyk) uczyniły to w latach 80. Pięciu autorów 
almanachu w niedługim czasie od jego wydania zdołało wstąpić do 
ZLP jako kandydaci bądź pełnoprawni członkowie. Wylansowanie 
młodych poetów lubuskich i szerokie zaprezentowanie ich twórczości 
w kraju było niewątpliwie zasługą A.K. Waśkiewicza, który – 
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przygotowując do druku „Moment wejścia” – wzorował się na 
almanachach wydawanych przez środowisko poznańskich literatów23.  

W marcu 1979 roku Koło Młodych Twórców wspólnie z 
oddziałem ZLP oraz LTK i biblioteką wojewódzką wznowiło po 
dziesięcioletniej przerwie Zielonogórskie Spotkania Literackie. Rok 
później Koło Młodych doprowadziło do wydania zbioru wierszy ich 
członków zatytułowanego „Zaproszenie”. Publikację wydało LTK 
nakładem ZW ZSMP. W zbiorze znalazły się utwory jedenastu 
członków koła Od 1980 roku – z inicjatywy prezesa koła A. Siateckiego 
– ZW SMP i LTK fundowały i przyznawały coroczną Nagrodę 
Twórczą Młodych „Zielonej Grono”. Pierwszymi laureatami zostali – 
Czesław Sobkowiak za zbiór wierszy „Okolica słońca” (Ossolineum, 
Wrocław 1979) i Wojciech Czerniawski za powieść „Dziennik z 
zapomnienia” (Iskry, Warszawa 1980). Staraniem Koła kilku jego 
członków wydało samodzielne publikacje ksiąŜkowe. W 1978 roku J. 
Pytel opublikowała swój drugi arkusz poetycki „Tyle światła wokół. 
Spotkania”, a rok później ukazały się arkusze A. Webera 
„Dyszkantem” i J. Habicha „Przed sobą”, wydane przez 
zielonogórskie Koło Młodych Pisarzy. W 1979 równieŜ  
E. Kurzawa opublikował tomik poezji pt. „Wiem?” (SZSP, Zielona Gó-
ra). Kilku członkom koła udało się wydrukować swoje utworu w 
profesjonalnych wydawnictwach. We wrocławskim wydawnictwie 
Ossolineum M.J. Warszawski wydał zbiór poetycki „W otwarte karty” 
(1978), a w warszawskim wydawnictwie Iskry ukazał się tom opowiadań 
A. Sia-teckiego „Podzwonni ręczniacy”, który był pierwszą 
prozatorską publikacją autora urodzonego na Ziemi Lubuskiej. 
Wcześniej, w 1977  
w wydawnictwie Ossolineum ukazał się takŜe tomik wierszy 
„Bezsenność” Cz. Sobkowiaka, który wówczas był członkiem 
wrocławskiego oddziału ZLP.  

Ostatnią organizacją młodoliteracką, która w drugiej połowie lat 70. 
przeŜywała renesans, był zielonogórski ośrodek KKMP. Kiedy w 1976 
roku reaktywowano terenowy ośrodek KKMP w Gorzowie Wlkp., 
liczba członków zielonogórskiego oddziału nie zmalała, wręcz 
przeciwnie – zwiększyła się. Była to zasługa dynamicznie rozwijającej 

                                                 
23 A.K. Waśkiewicz, 21 lat później, „Zielonogórski Informator Kulturalny” 
1998, nr 3, s. 12-15.  
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się nowej młodzieŜowej organizacji politycznej ZSMP, która powstała 
w kwietniu 1976 roku. Zarząd Wojewódzki ZSMP szybko objął 
swoim patronatem prawie wszystkie młodzieŜowe organizacje twórcze, 
takŜe KKMP, które wcześniej funkcjonowało przy ZMW, a potem 
przy ZMP. Stało się tak zarówno z reaktywowanym ośrodkiem KKM 
w Gorzowie, jak i z zielonogórskim Kołem Młodych Twórców.  

Ośrodek KKMP przy ZW ZSMP w Zielonej Górze w krótkim 
czasie zdołał przyciągnąć liczne grono adeptów pióra złoŜone z 
młodych nauczycieli, dziennikarzy, rolników, robotników oraz 
studentów i uczniów szkół średnich z całego województwa 
zielonogórskiego. Nowym przewodniczącym KKMP został Benedykt 
Banaszak, który pełnił tę funkcję od 1978 roku. Do KKMP swój akces 
zgłosili wówczas m.in. J.J. Dębek, Cz. Markiewicz, J. Pytel. J. 
Rządzki, L. Staśkiewicz, E.M. Konieczny, P.A. Szmigiel, A. Weber, 
J. Habich, Z.M. Jelinek, R.M. Jabłoński, E. Kurzawa. Pozostali w 
klubie takŜe jego starzy człon-kowie, m.in. J. Chłodnicki, G.A. 
Łapszyński, A. Siatecki, W. Czerniawski, Cz. Sobkowiak. 

Bezskuteczne próbowano wówczas zespolić w jeden organizm 
młodzieŜowe organizacje literackie, nad którymi mecenat sprawował 
ZSMP, tym bardziej, iŜ w KKMP i w Kole Młodych Twórców 
znajdowały się praktycznie te same osoby. KKMP pod auspicjami 
ZSMP starał się teŜ zintegrować i wchłonąć pod swoje skrzydła 
ugrupowania studenckie z WSP, zwłaszcza klub „54”, lecz i ta próba 
okazała się bezowocna24. Nie udało się równieŜ – po spotkaniu 
młodych poetów  
z przedstawicielami redakcji „Poezji” i „Nowego Wyrazu” – wydać  
w 1977 zeszytu z wierszami członków KKMP i klubu „54”, który miał 
się ukazać nakładem „Nowego Wyrazu”. Nie powiodły się takŜe fuzje 
z innymi organizacjami czy teŜ współpraca z redakcjami innych 
czasopism. PrzynaleŜność do KKMP nie była w tamtych czasach 
nobilitacją nawet dla początkujących literatów. Koło Młodych czy 
grupa studencka natomiast jawiły się jako elitarne ugrupowania z 
własną strategią i programem działania. Próbowały one izolować się 
od duŜych środowisk twórczych, chcąc zachować własną autonomię i 
toŜsamość, dlatego teŜ dostać się do nich komuś z zewnątrz nie było 

                                                 
24 Zob. A. Buck, Literacki ruch młodych w Zielonej Górze (w:) „Studia Zielo-
nogórskie” 1998, t. IV, s. 117.  
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łatwo. Ugrupowania studenckie w WSP stawiały sobie za cel wyjście 
poza ciasne mury uczelni poprzez szerokie uczestnictwo w 
akademickim Ŝyciu kulturalnym i prezentację twórczości w 
ogólnopolskiej prasie studenckiej oraz społeczno-kulturalnej („Nowy 
Medyk”, „Orientacje”, „Radar”, „Nowy Wyraz”, „Razem”, „itd.”, 
„Integracje” etc.). Koło Młodych stanowić miało tylko jeden ze 
szczebli w karierze literackiej; kolejnym etapem mogło być przyjęcie 
do struktur ZLP. PrzynaleŜność do KKMP nie gwarantowała Ŝadnego 
tego typu korzyści przywilejów. Organizacja ta skupiała wszystkich, 
nie tylko młodych, których zajmowało pisarstwo i interesowała 
popularyzacja literatury.  

Spore fundusze, jakimi dysponowało po 1976 roku ZSMP oraz 
rysujące się w związku z tym moŜliwości wydawnicze, kusiły i 
przyciągały poetów niczym magnes. Z grona członków 
zielonogórskiego KKMP juŜ w 1976 wydali w oficynie LTK swoje 
tomiki poetyckie: Anna Tokarska „Ból pozornie za duŜy”, Jerzy 
Chłodnicki „Galaktyka”, Gustaw A. Łapszyński „Pole uprawne” i 
Czesław Sobkowiak „Potrzeba zjednoczenia”. Z młodszych członków 
ogniwa KKMP tego samego roku – w serii Lubuskich Arkuszy 
Poetyckich – zadebiutowali tomikami wierszy wymieniani juŜ 
wcześniej – J. Pytel, M.J. Warszawski  
i B. Banaszak. W 1976 w Wydawnictwie Poznańskim ukazał się 
zbiorek liryków Wojciecha E. Czerniawskiego „Jest juŜ chyba 
kobietą”,  
a cztery lata później w wydawnictwie Iskry ukazał się jego 
debiutancka powieść „Dziennik z zapomnienia”. Natomiast w serii 
„Pokolenie, które wstępuje” tom poezji „śywe drewno” (MAW, 
Warszawa) opublikował G.A. Łapszyński. 

W 1978 staraniem zielonogórskiego ośrodka KKMP i przy 
finansowym wsparciu ZW ZSMP powiodło się wydanie almanachu 
wierszy członków KKMP z okazji I Wojewódzkiej Konferencji 
Sprawozdawczo-Wyborczej ZSMP w nakładzie 500 egzemplarzy. W 
almanachu poetyckim „Zachłannie porywa nas czas” swoje utwory 
zamieściło szesnastu autorów. Była to druga po „Momencie wejścia” 
– jednak na znacznie węŜszą skalę – zbiorowa publikacja młodych 
poetów. Stanowiła ona waŜny almanachowy debiut Jerzego J. Dębka 
(debiutował w „Nadodrzu” w 1976), Eugeniusza M. Koniecznego, 
Jerzego Rządzkiego, Eugeniusza Kurzawy, Piotra A. Szmigla i Leona 
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Staśkiewicza. Większość lubuskich ugrupowań młodoliterackich 
istniała krótko, 3, 4 lata i zakończyła swoją działalność w 1979, 1980 
roku. Pozostały tylko formacje, które funkcjonowały przy duŜych 
instytucjach społeczno-kul-turalnych i organizacjach politycznych. 
śadne teŜ z ugrupowań zielonogórskich nie miało własnego programu 
(manifestu poetyckiego).  

W drugiej połowie lat 70. w Zielonej Górze, podobnie jak w 
Gorzowie, zaczęło krystalizować się środowisko twórców 
robotniczych. Nie było ono jednak wówczas tak liczne i pręŜne jak 
środowisko gorzowskie. W Zielonej Górze nie powstał w tym czasie 
ani Klub Robotników Piszących, ani ognisko RSTK. Zielonogórski 
krąg twórców robotniczych był dopiero w fazie zawiązywania, skupiał 
zarówno osoby młode, jak i nieczynne juŜ zawodowo. Osoby te 
pracowały głów-nie w duŜych zielonogórskich zakładach 
przemysłowych jak „Zastal”, „Lumel”, „Polska Wełna” czy „Novita”, 
pochodziły z Zielonej Góry  
i mniejszych miast (np. Nowa Sól, śary, Nowogród Bobrzański) oraz 
okolicznych wsi. Twórcy ci gromadzili się wokół jednodniówki 
zakładowej „Zastalowiec”, która jako pierwsza podjęła się 
zamieszczania utworów poetyckich. W 1978 roku w „Zastalowcu” 
zadebiutowała wierszem m.in. Katarzyna Jarosz-Rabiej, twórczyni 
zielonogórskiego ośrodka RSTK w drugiej połowie lat 80. Warto 
nadmienić, Ŝe w 1975 roku liczba osób zamieszkujących region 
lubuski przekroczyła milion. W 1975 Gorzów liczył 87 tys. 
mieszkańców, Zielona Góra – 84 tys., Nowa Sól – 36 tys., Głogów i 
śary – 34 tys., śagań – 23 tys., a Świebodzin, Gubin i Międzyrzecz 
liczyły po 16 tys. mieszkańców. W roku 1979 Gorzów Wlkp. i Zielona 
Góra przekroczyły liczbę 100 tys. mieszkańców, a Głogów i Nowa Sól 
w 1980 roku liczyły juŜ blisko 50 tys. mieszkańców. JednakŜe wraz ze 
wzrostem liczby ludności oraz dynamiką rozwoju przemysłowego 
regionu, nigdzie – za wyjątkiem Gorzowa Wlkp. – nie następował 
szybki proces rozwoju kulturalnego środowisk robotniczych25.  

Natomiast lata 1976-1980 okazały się dla lubuskiego środowiska 
niezwykle owocne pod względem edytorskim i organizacyjnym. Był 
to okres, w którym nie tylko róŜnorodne organizacje młodoliterackie 
odnotowały swoisty boom, swój renesans przeŜywały takŜe instytucje 

                                                 
25 W. Nodzyński, Ćwierć wieku z „Nadodrzem”, Zielona Góra 1982, s. 112.  
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pionierskie – LTK i oddział ZLP w Zielonej Górze. Po chudym 
okresie edytorskim Sekcja Wydawnicza LTK wznowiła działalność 
wydając w drugiej połowie lat 70. osiemnaście publikacji literackich, 
w tym cztery zbiorowe, dwanaście indywidualnych arkuszy poetyckich 
i dwie ksiąŜki prozatorskie (1976 – 7 arkuszy poezji i dwie publikacje 
zbiorowe; 1977 – 5 arkuszy poezji; 1979 – 1 ksiąŜka prozatorska i 1 
publikacja zbiorowa; 1980 – 1 ksiąŜka prozatorska i 1 publikacja 
zbiorowa). W oficynie LTK swoje ksiąŜki ogłaszali głównie 
członkowie ZLP.  
W 1977 ukazały się tomiki poetyckie Ireny Dowgielewicz „Wiersze 
wybrane”, Janusza Koniusza „Próba samoobrony”, Zdzisława 
Morawskiego „Relief z betonu”, Henryka Szylkina „Zapis ognia” i 
Andrzeja K. Waśkiewicza „Bezsenna jawa. Wiersze z lat 1962-1976”. 
Ponadto w 1979 roku ukazały się nakładem LTK legendy i baśnie 
lubuskie – „W Babimoście na moście” Izabelli Koniuszowej i 
Kazimierza Malickiego, a w roku następnym szkic Michała Kaziowa 
„Zielonogórski Teatr Wyobraźni”.  

Sekcja Wydawnicza LTK i oddział ZLP przygotowały do druku 
kilka publikacji zbiorowych, W 1976 wydano dwa takie zbiory: „Mój 
dom nad Odrą. Pamiętniki i wspomnienia” w opracowaniu Zygmun- 
ta Dolczewskiego i „Od września do maja. Wspomnienia Ŝołnierzy”  
w opracowaniu Janusza Koniusza; w 1980 ukazał się zbiorek poetycki 
„Zaproszenie. Wiersze Koła Młodych”, współfinansowany przez ZW 
ZSMP. 

Ukazała się wówczas takŜe inna niezwykle waŜna praca zbiorowa, 
dzieło literatów lubuskich oraz pisarzy niemieckich i 
czechosłowackich. Miasta zaprzyjaźnione z Zieloną Górą – Cottbus 
(NRD) i Koszyce (CSRS) nawiązały ze sobą ścisły kontakt w 
dziedzinie upowszechniania kultury. Środowiska pisarskie tych miast 
powołały do Ŝycia Związek Pisarzy ChociebuŜ (Cottbus)-Zielona 
Góra-Koszyce w celu opracowania wspólnego almanachu, który 
stanowiłby przegląd ich dorobku lirycznego. Pracą redakcyjną nad 
almanachem kierowała Rada Okręgu Związku. W 1980 roku Wydział 
Kultury w Cottbus wydał publikację zbiorową pt. „Steigen du muβt, 
steigen” („Wznosić się musisz, wznosić”), zawierający lirykę 
członków Związku Pisarzy miast partnerskich. Z pisarzy lubuskich 
znalazły się utwory głównie członków ZLP: I. Dow-gielewiczowej, J. 



 165

Koniusza, A. Tokarskiej, Z. Morawskiego, H. Szylkina oraz 
dziennikarza radiowego i tłumacza R. Szury.  

Zielonogórski oddział ZLP nadal podtrzymywał intensywną 
współpracę z Wydawnictwem Poznańskim, które niemal kaŜdego roku 
wychodziło na rynek krajowy z utworami autorów lubuskich. Oprócz 
wymienionego wcześniej almanachu młodych „Moment wejścia”, wy-
dano w 1980 roku w Poznaniu antologię „ReportaŜe z Nadodrza”, 
którą podobnie jak almanach opracował redakcyjnie A.K. 
Waśkiewicz. W antologii znalazły się reportaŜe dziennikarzy 
zielonogórskich i gorzowskich: Janusza Ampuły, Henryki 
Doboszowej, Gertrudy Fajger-Łukaszewicz, Leona Gąsiora, 
Zdzisława Grzyba, Janusza Koniusza, Jerzego Mischkego, Witolda 
Niedźwieckiego, Jerzego Nogiecia, Eugenii Pawłowskiej, Romana 
Siudy, Zbigniewa Szydłowskiego, Zygmunta Trziszki, Andrzeja 
Włodarczyka, Ireny Kubickiej, Ryszarda Rowińskiego, Alicji 
Zatrybówny, Krystyny Kamińskiej, Danuty Piekarskiej, Alfreda 
Siateckiego oraz Tadeusza Jasińskiego, który w latach 80. był juŜ 
członkiem zespołu redakcyjnego lubelskiej „Kameny”26. 

Wielu członków ZLP w drugiej połowie lat 70. drukowało swoje 
ksiąŜki poetyckie i prozatorskie poza regionem w wydawnictwach 
profesjonalnych. W 1976 roku Janusz Koniusz wydał opowiadania 
„Bieg spod Maratonu do Aten” (Wydawnictwo Poznańskie), 
natomiast Andrzej K. Waśkiewicz – szkic „O poezji Juliana Przybosia” 
(Ossolineum, Oddział PAN, Kraków). Rok później, jeszcze przed 
opuszczeniem Ziemi Lubuskiej, Waśkiewicz ogłosił dwie prace 
krytycznoliterackie – „Formy obecności nieobecnego pokolenia” 
(Wydawnictwo Łódzkie)  
i „Modele i formuła. Szkice o młodej poezji lat sześćdziesiątych” 
(Ossolineum, Wrocław). TakŜe w 1978 roku Witold Niedźwiecki, juŜ 
wówczas członek zielonogórskiego oddziału ZLP, wydał tom 
opowiadań „Odnaleźć siebie” (Ossolineum, Wrocław). Z kolei w 1979 
Zdzisław Morawski ogłosił drukiem powieść „Nie słuchajcie 
Alojzego Kotwy” (PIW, Warszawa) oraz zbiór wierszy „Wektory” 
(Śląsk, Katowice).  

Ukazały się takŜe ksiąŜki autorów lubuskich nie związanych ani  
z ZLP, ani z inną organizacją literacką, m.in. dziennikarzy „Gazety Lu-
                                                 
26 Ibidem, s. 10. 
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buskiej”. Henryk Ankiewicz wydał szkic wspomnieniowy 
„Przechadzki zielonogórskie” (LTN, Zielona Góra 1977, wyd. II 
1992), natomiast Alicja Zatrybówna opublikowała powieść dla 
młodzieŜy – „W czarodziejskim domu” (KAW, Warszawa 1980). 
KsiąŜkę Zatrybówny nagrodzono trzecim miejscem w konkursie 
Krajowej Agencji Wydawniczej na reportaŜ dla młodzieŜy. W 
identyczny sposób doczekali się druku debiutanckich ksiąŜek 
prozatorskich W. Czerniawski i A. Siatecki w 1980 roku. Otrzymali 
oni kolejno II i III nagrodę w ogólnopolskim konkursie prozatorskim 
zorganizowanym przez wydawnictwo Iskry w Warszawie.  

NajwaŜniejszymi imprezami literackim w drugiej połowie lat 70., 
których współorganizatorem pozostał nadal lubuski oddział ZLP, były 
– obok Zielonogórskich Spotkań Literackich przeprowadzonych w 1979 
roku – Dni Literatury Radzieckiej, odbywające się w ramach 
Festiwalu Piosenki Radzieckiej. III Dni zbiegły się z organizowanym 
po raz pierwszy festynem dziecięcym „Barwy Przyjaźni”. Tematem 
Dni była literatura radziecka adresowana do dzieci i młodzieŜy. W 
sympozjum naukowo-literackim, poświęconym walorom artystyczno-
wychowaw-czym radzieckiej literatury dla dzieci i młodzieŜy, 
uczestniczyli nauczyciele, wychowawcy, bibliotekarze i działacze 
organizacji młodzieŜowych. Z referatami wystąpili m.in. Włodzimierz 
Wilczyński z zielonogórskiej WSP oraz Wilena Samojłowa i krytyk 
literacki Wladimir Gusiew z ZSRR. W III Dniach uczestniczyli takŜe 
pisarze radzieccy: autor ksiąŜek o tematyce młodzieŜowej Leonid 
Lichodiejew i poeta  
z Górnego Ałtaju Brontoj Biediurow. W ramach Dni odbyły się równieŜ 
spotkania pisarzy radzieckich z młodzieŜą szkolną i robotniczą w 
Sulechowie, Świebodzinie , Krośnie Odrzańskim, Nowej Soli i 
śarach. 

W roku 1977 w całym obozie krajów demokracji ludowej trwały 
uroczyste obchody 60. rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej, 
dlatego tematem IV Dni Literatury Radzieckiej była Rewolucja 
Październikowa w literaturze Kraju Rad. Podczas sympozjum 
naukowego z referatami wystąpili m.in. Witold Nawrocki, Zbigniew 
Barański, Ba-zyli Białokozowicz, i Jurij Idaszkin z ZSRR. W 
sympozjum uczestniczyli takŜe rusycyści z Poznania, Opola, 
Olsztyna, Bydgoszczy i Rzeszowa. Do udziału w IV Dniach 
zaproszono 9-osobową grupę pisarzy radzieckich – sekretarza Zarządu 
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Głównego Związku Pisarzy Radzieckich Jurija Surowcowa, poetę i 
prozaika z Abchazji Iwana Tarbę, pisarza litewskiego Vytautasa 
Martinkusa, poetę białoruskiego Anatolia Wiercińskiego, pisarzy 
rosyjskich – Jurija Idaszkina i Władimira Siergiejewa oraz poetki – 
Lill ę Promet, Larysę Tarakanową i Tatianę Kuzowlewą27. Z pisarzy 
polskich udział w imprezie wzięli m.in. Nikos Chadzinikolau, Jan 
Koprowski, Stefan Melkowski, Witold Nawrocki, Tadeusz 
Chróścielewski, Zbigniew Domino, Jan M. Gisges i Adam Galis. 
Ukazała się wówczas antologia poezji i prozy poświęconej rewolucji 
radzieckiej pt. „… na czerwonych października kwiatach” (KAW, 
Warszawa 1977) w wyborze i opracowaniu I. Sikiryckiego  
i Z. Załuskiego, w której znalazły się wiersze zielonogórzanina 
Henryka Szylkina. 

V dni Literatury Radzieckiej w 1978 roku poświęcone były 
piosence radzieckiej. Piosenka radziecka jako gatunek literacki była 
takŜe tematem sympozjum, na którym gościli: poetka z Armenii Silwa 
Kaputikian, dramaturg rosyjski Rostisław Korniew, prozaik i 
scenarzysta filmowy z Uzbekistanu Grigorij Marianowski oraz 
radziecki tłumacz literatury polskiej Jewgienij Niewiakin. Jako 
podsumowanie obrad naukowców polskich i radzieckich ukazała się 
nakładem WSP w Zielonej Górze praca zbiorowa pt. „Piosenka 
radziecka. Wartości ideowe, artystyczne i wychowawcze”.  

„Poczynając od V Dni ta towarzysząca Festiwalowi impreza 
literacka staje się przede wszystkim naukową okazją do spotkań i 
dyskusji rusycystów ze wszystkich akademickich ośrodków kraju, 
prezentacją ich aktualnego dorobku, takŜe zamierzeń w dziedzinie 
literatury i językoznawstwa, a równieŜ miejscem obrad Zarządu 
Głównego Polskiego Towarzystwa Rusycystycznego” – pisał J. 
Koniusz o imprezie zorganizowanej podczas festiwalu w 1978 roku. O 
imprezie w roku następnym czytamy – „Podczas VI Dni omawiano 
bardzo bliski nam problem: Polska i Polacy w radzieckiej literaturze 
pięknej. W literaturze Kraju Rad nasz kraj, jego historia, ludzie znaleźli 
bardzo szeroki zapis, szczególnie wiele miejsca Polsce i Polakom 
poświęciła literatura tych narodów radzieckich, które bezpośrednio 
                                                 
27 J. Koniusz, O Dniach Literatury Radzieckiej w Zielonej Górze (w:) O 
polsko-radzieckich związkach literackich, pod red. Wł. Wilczyńskiego, 
Zielona Góra 1984, s. 108.  
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sąsiadują z nami: literatura rosyjska, ukraińska i litewska. W czasie 
następnych Dni tematem był Kraj Rad w literaturze Polski Ludowej, 
jego walka z faszyzmem, polsko-radziecka pomoc i współpraca”28.  

W sympozjum naukowo-literackim w 1979 roku z referatami na 
temat Polski i Polaków w literaturze radzieckiej wystąpili m.in. Bazy-
li Białokozowicz, Zbigniew Barański, Jurij Idaszkin i Boris Burgow  
z Uniwersytetu Moskiewskiego. Gośćmi VI Dni Literatury Radzieckiej 
byli: tłumacz i prozaik białoruski Janka Bryl, poeta mołdawski Paweł 
Bocu, poetka rosyjska Marina Tarasowa i poeta Lew Oszanin – autor 
słów do hymnu światowej Federacji MłodzieŜy Demokratycznej 
„Naprzód, młodzieŜy świata”. Z pisarzy polskich w imprezie 
uczestniczyli m.in. Witold Nawrocki, Janusz Krasiński, Tadeusz 
Gicger, Stanisław Srokowski, Ireneusz Sikirycki i Jerzy Pachlowski. 
Tego samego roku Wydawnictwo Łódzkie opublikowało opracowane 
przez I. Sikiryckiego dwie antologie poświęcone Krajowi Rad w poezji 
polskiej „Tam, gdzie ziemia śpiewa” oraz „Muzo pieśni opowiadaj” z 
posłowiem W. śukro-wskiego, w której znalazły się wiersze poetów 
lubuskich – J. Koniusza, Z. Morawskiego i H. Szylkina. Natomiast 
Komitet Organizacyjny Festiwalu Piosenki Radzieckiej wraz z 
Krajową Agencją Wydawniczą w Poznaniu wydał publikację 
dokumentującą przebieg dotychczasowych festiwali pt. „XV lat z 
piosenką radziecką” pióra Haliny Ańskiej-Skarbek.  

VII Dni Literatury Radzieckiej w 1980 roku po raz pierwszy w 
naszym kraju poświęcono problematyce Kraju Rad w literaturze 
polskiej, uzupełniając niejako zdobycze poprzedniego sympozjum. 
Obrady po raz pierwszy teŜ przeniesiono gmachu Wojewódzkiej i 
Miejskiej Biblioteki Publicznej do auli WyŜszej Szkoły 
Pedagogicznej. Z referatami omawiającymi stosunki polsko-
radzieckiej w twórczości M. Dąbrowskiej, H. Auderskiej, W. 
Wasilewskiej, J. Iwaszkiewicza, w publicystyce Z. Załuskiego oraz w 
słuchowiskach radiowych wystąpili m.in. Witold Nawrocki, Mścisław 
Olechnowicz, Michał Łesiów, Igor Sikirycki, Leon Komincz, Marian 
Bobran, Jan Wawrzyńczyk, Stanisław Siatkowski, Michał Kaziów i 
pracownicy akademiccy zielonogórskiej WSP. Do udziału w VII 
Dniach zaproszono literatów z ZSRR: Piotra Gradowa, Aleksieja 

                                                 
28 Idem, Dni Literatury Radzieckiej (w:) przemiany i perspektywy. Zielona 
Góra 1985, s. 138.  
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Pyzina, Tarasa Migala, Jurija Kuzniecowa, Aleksieja Grodzickiego i 
Siepana Kurtykiana, a takŜe dwudziestu pisarzy polskich, którzy w 
swoim dorobku mieli utwory o Kraju Rad29. Pisarze polscy i radzieccy 
poza Zieloną Górą spotkali się teŜ z czytelnikami  
w KoŜuchowie, Nowej Soli, śaganiu, śarach, Wolsztynie, Szprotawie, 
Lubsku, Jasieniu, Świebodzinie i Głogowie30.  

Kolejną imprezą obok Dni literatury Radzieckiej organizowaną 
przez zielonogórski oddział ZLP był jubileusz 15-lecia istnienia 
oddziału, obchodzony 1976 roku. Z tej okazji „Nadodrze” (nr 24) 
zamieściło cykl opinii i wypowiedzi poświęconych zielonogórskiemu 
środowisku literackiemu i ocenie jego dorobku twórczego. Na łamach 
pisma wypowiedzieli się liczni krytycy i pisarze, m.in. Feliks 
Fornalczyk, Tadeusz BłaŜejewski, Lothar Herbst, Krzysztof Nowicki, 
Jerzy Pluta, Andrzej Zawada i Jan Pieszczachowicz. Ten ostatni 
stwierdził, Ŝe „15 lat – to duŜo w Środowisku literackim, budowanym 
od podstaw. Myślę, Ŝe pisarze zielonogórscy spełniali i spełniają nadal 
bardzo waŜną misję kulturalną na zachodnich krańcach 
Rzeczypospolitej”31. W tym samym numerze „Nadodrza” A.K. 
Waśkiewicz uznał, iŜ „sprawą drugorzędną jest jakość produktów, 
które wytwarza lokalne środowis- 
ko pisarskie”, a za pierwszorzędną uznał „jego organizacyjny status”32. 
O rozwoju ruchu literackiego w tym okresie E. Kurzawa napisał: 

(…) trzeba stwierdzić, iŜ co najmniej od sierpnia 1980 r. Ŝycie 
literackie na Środkowym Nadodrzu wyglądało dobrze, a miejscowi 
literaci mogli czuć się dumni, Ŝe są aktywniejsi, a działalność 
organizacyjna sprawniejsza niŜ w innych, być moŜe na pozór 
większych ośrodkach kulturalnych. W takim Białymstoku np. oddział 

                                                 
29 Idem, O Dniach Literatury Radzieckiej w Zielonej Górze (w:) O polsko-
radzieckich związkach literackich pod red. Wł. Wilczyńskiego, Zielona Góra 
1984, s. 110. 
30 Idem, Muzo pieśni opowiadaj (w:) X Dni literatury Radzieckiej, oprac. K. Ter-
lecki, Zielona Góra 1983, s. 12-13. 
31 Jan Pieszczachowicz, 15. rocznica ZO ZLP, „Nadodrze” 1976, nr 24/374, s. 2. 
32 A.K. Waśkiewicz, Przed jubileuszem nie jubileuszowo, „Nadodrze” 1976, 
nr 24/374, s. 2. 
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ZLP powstał dopiero pod koniec 80., gdy Zielona Góra mogła się 
szczycić juŜ sporą tradycją33. 

W 1977 roku do oddziału ZLP w Zielonej Górze przyjęta została 
Anna Tokarska oraz - na krótko – wspomniany juŜ W. Niedźwiecki,  
a następnie Cz. Sobkowiak. Tym samym zielonogórski oddział 
Związku powiększył się do trzynastu członków, jednak po 1979 roku, 
tj. po odejściu W. Niedźwieckiego i A.K. Waśkiewicza (został 
członkiem oddziału w Gdańsku), liczba członków znów zmalała. 
Zielonogórski oddział ZLP od chwili powstania aŜ do 1998 roku nie 
przekroczył liczby trzynastu członków! Na temat sytuacji w 
zielonogórskiej organizacji pisarskiej w drugiej połowie lat 70. 
ówczesny prezes oddziału ZLP J. Koniusz napisał: 

Po piętnastu latach oddział ZLP, najmniejszy w Polce, jeŜeli nic 
się tu nie zmieni na lepsze, moŜe po prostu z braku członków przestać 
istnieć. Ogromna praca zostałaby zaprzepaszczona. I znowu trzeba 
będzie długiego czasu i długiego wysiłku, Ŝeby powrócić do sytuacji 
sprzed 5-7 lat, kiedy zielonogórskie środowisko literackie uchodziło za 
aktywne twórczo i pręŜne społecznie34. 

Okres drugiej połowy lat 70. był równieŜ dla lubuskich literatów, 
zwłaszcza członków ZLP wyjątkowy pod względem nagród za swoją 
działalność artystyczną. Lubuskie nagrody kulturalne otrzymali 
wówczas: Michał Kaziów (1975), Henryk Ankiewicz i Zbigniew 
Ryndak (1976), Janusz Koniusz (1977), Andrzej K. Waśkiewicz 
(1978), Henryk Szylkin (1979) oraz Czesław Sobkowiak (1980). 
Nagrodami kulturalnym miasta Zielonej Góry uhonorowani zostali H. 
Ankiewicz (1976) i J. Koniusz (1980), a Nagrodami Gorzowskimi 
przyznawanymi przez Wojewódzką Radę Narodową w Gorzowie 
Wlkp. uhonorowano Janusza Olczaka (1977), Irenę Dowgielewiczową i 
Bronisławę Wajs-Papuszę (1978) oraz Zdzisława Morawskiego (1980). 
W 1978 B. Wajs-Papusza otrzymała takŜe Nagrodę Kulturalną 
redakcji „Nadodrza” oraz nagrodę Ministra Kultury i Sztuki, 
natomiast J. Kurowicki wyróŜniony został Nagrodą Kulturalną 
Wrocławia. Ponadto w wydanym w 1977 roku leksykonie Lesława M. 
Bartelskiego „Polscy pisarze współcześni 1944-1974” (PWN, 

                                                 
33 E. Kurzawa, Literaci do piór?, „Zielonogórska Gazeta Nowa” 1993, nr 60, 
s. 5. 
34 J. Koniusz, Pytam o kształt przyszłości, „Nadodrze” 1976, nr 5/357, s. 1-2. 
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Warszawa), znalazły się biogramy kilku literatów lubuskich, m.in. I. 
Dowgielewicz, T. Kajana, J. Koniusza, Z. Morawskiego, B. Słomki, B. 
Solińskiego i B. Wajs-Papuszy. Natomiast w wydanych w obiegu 
ogólnokrajowym antologiach poetyckich – „Bo piękno na to jest, by 
nas zachwycało” (Warszawa 1976) i „Wobec własnego czasu” 
(Warszawa 1976) zamieszczono wiersze A. Tokarskiej i W.E. 
Czerniawskiego. 

Klimat sprzyjający oŜywieniu ruch młodoliterackiego na Ziemi 
Lubuskiej w drugiej połowie lat 70. w głównej mierze tworzyła 
wówczas redakcja „Nadodrza” i oddział ZLP, któremu prezesował J. 
Koniusz. DuŜy wkład w pobudzenie studenckiego ruchu wniósł takŜe  
A. Buck, a w propagowanie i rozwój twórczości młodych Lubuszan – 
A.K. Waśkiewicz, który był kierownikiem działu literackiego 
„Nadodrza” i redaktorem wydawanego od 1975 roku dodatku 
akademickiego do dwutygodnika „Młoda Myśl”. Po jego odejściu 
kierownikiem działu literackiego „Nadodrza” został J. Koniusz. W 
tym czasie redakcja „Nadodrza” przechodziła kadrowe fluktuacje. Od 
maja 1976 roku redaktorem naczelnym pisma został W. Niedźwiecki, 
który otrzymał to stanowisko „z nominacji partii”35. „PoniewaŜ 
wywodził się z wrocławskich środowisk dziennikarsko-twórczych – 
pisał o nim W. Nodzyński – od początku starał się wykorzystać 
dotychczasowe kontakty na uŜytek pisma, (…) poszerzyć jego 
horyzonty poznawcze, a takŜe zmienić częściowo sposób redagowania 
„Nadodrza” w kierunku eseistycznym, intelektualnie ambitniejszym. 
Na łamach pisma, które jednak generalnie nie odchodziło od swej 
sprawdzonej w ciągu lat formuły, zaczęły pojawiać się nazwiska 
takich autorów jak Jan Kurowicki, Władysław Kot, Wacław 
Mejbaum, Zbigniew Makarewicz, Justyna Hofman”36. 

W 1977 roku zielonogórski dwutygodnik obchodził 20-lecie swego 
istnienia. Jubileusz „Nadodrza” zbiegł się z 25-leciem „Gazety 
Lubuskiej” i 30-leciem koncernu wydawniczego RSW „Prasa-KsiąŜka-
Ruch”. Z tej okazji w maju 1977 odbyła się w Zielonej Górze sesja 
popularnonaukowa „Rola prasy w Ŝyciu społeczno-gospodarczym 
Ziemi Lubuskiej” współorganizowana przez Komitet „Święta Prasy” i 

                                                 
35 Z. Łukaszewicz, Mój alfabet albo pstryczki i potyczki. Warszawa-Zielona 
Góra 1993, s. 135.  
36 W. Nodzyński, op.cit., s. 127-128.  
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Instytut Nauk Społeczno-Politycznych WSP. Z Okazji jubileuszu 
„Nadodrza” odbyły się konkursy literackie i dziennikarskie, ogłoszone 
przez redak-cję pisma. Do konkursu dziennikarskiego zaproszono 22 
publicystów z pism krajowych i lokalnych redakcji. Pierwszą nagrodę 
w konkursie otrzymały: Irena Kubicka z „Nadodrza” i Barbara W. 
Olszewska z „Polityki”, drugą nagrodę – J. Koniusz z „Nadodrza”, 
trzecią – Zbigniew Szydłowski z „Gazety Lubuskiej” i Stanisław Rams 
z kieleckich „Prze-mian”. WyróŜnienia zaś otrzymali: Witold 
Niedźwiecki i Halina Ańska z „Nadodrza”, Regina Dachówna i 
Zbigniew Ryndak z „Gazety Lu-buskiej” oraz Lech Borski z „Walki 
Młodych” i Andrzej Błachowski  
z „Prawa i śycia”. Natomiast w konkursie na reportaŜ o współczesnej 
wsi lubuskiej zorganizowany przez Zjednoczenie PGR w Zielonej Górze 
oraz Komitet Organizacyjny „Święta Prasy” i redakcję „Nadodrza”, 
nagrody zdobyli: I – Irena Kubicka, II – Alicja Zatrybówna, III – 
Gertruda Fajger-Łukaszewicz, Małgorzata Szejnert i Ryszard 
Rowiński,  
a wyróŜnieni w konkursie zostali: Wiesława Baranowska, Jerzy 
Nogieć, Ryszard Pollak, Barbara W. Olszewska, Czesław Kwaśny, 
Regina Dachówna, Zbigniew Ryndak i Janusz Koniusz37. 

Od września 1978 roku redaktorem naczelnym „Nadodrza” był 
Tadeusz Kajan, który został zwolniony z tej funkcji na fali 
sierpniowych przeobraŜeń. Po nim we wrześniu 1980 roku redaktorem 
naczelnym został J. Koniusz, a kierownikiem literackim pisma – Zenon 
Łukaszewicz. Zmiany personalne w kolegium redakcyjnym wpłynęły 
takŜe na charakter i profil „Nadodrza”, co zdecydowało, Ŝe 
powrócono do regionalnego modelu pisma38. 

W 1979 roku Zielona Góra przekroczyła liczbę 100 tysięcy 
mieszkańców. Była juŜ waŜnym centrum kulturalnym i naukowym w 
środko-wo-zachodniej Polsce i głównym ośrodkiem akademickim i 
prasowym w regionie Środkowego Nadodrza. Działał zawodowy 
teatr, filharmonia, muzeum, lokalna rozgłośnia radiowa, ukazywały 
się regionalne gazety i czasopisma, istniały dwie wyŜsze uczelnie, 
funkcjonowały towarzystwa kulturalne i naukowe, istniały 

                                                 
37 Ibidem, s.139. 
38 W. Nodzyński, Nadodrze (w:) Przemiany i perspektywy, Zielona Góra 1985, 
s. 77.  
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wydawnictwa, drukowano ksiąŜki, zawodowo działały niemal 
wszystkie środowiska artystyczne i organizacje twórcze. W mieście 
odbywały się liczne sympozja i zjazdy towarzystw naukowych oraz 
międzynarodowe konferencje naukowe: Walny Zjazd Towarzystwa 
Matematycznego, zjazdy i konferencje Polskiego Towarzystwa Nauk 
Politycznych i Polskiego Towarzystwa Historycznego, 50. Zjazd 
Polskiego Towarzystwa Geologicznego w 1977 roku oraz XXVI Sesja 
Historyków Polskich i NRD w 1979, zorganizowana we współpracy z 
Lubuskim Towarzystwem Naukowym i zielonogórskimi szkołami 
wyŜszymi.  

Na Wydziale Humanistycznym WSP w Zielonej Górze zaczęły  
w tym okresie zawiązywać się uczelniane koła miłośników literatury  
i językoznawstwa. Terenowy oddział ogólnopolskiego Towarzystwa 
Literackiego im. A. Mickiewicza (załoŜony w 1886 roku w Warszawie) 
i oddział Towarzystwa Miłośników Języka Polskiego (załoŜony w 1920 
roku w Krakowie) skupiły historyków literatury, językoznawstwa i na-
uczycieli polonistów, którzy zajmowali się rozwijaniem i popularyzo-
waniem wiedzy o literaturze narodowej i kulturze języka. W listopadzie 
1978 roku przy WSP Czesława Zaniewska załoŜyła Stowarzyszenie 
Przyjaciół Twórczości Jana Kasprowicza. Wieloletnią przewodniczącą 
Stowarzyszenia była dr Maria Januszewicz, a później Cecylia 
Niedzielska39. Stowarzyszenie tworzą dziś pracownicy naukowi oraz 
studenci polonistyki, którym bliska jest twórczość autora „Krzaku 
dzikiej róŜy”. Zielonogórskie oddziały Towarzystwa im. A. 
Mickiewicza i Stowarzyszenia im. J. Kasprowicza organizowały w 
latach 80. i 90. wiele prelekcji, konferencji literaturoznawczych, 
sympozjów i sesji literackich m.in. z okazji 200. rocznicy urodzin A. 
Mickiewicza40 oraz poświęconych twórczości J. Kasprowicza, St. 
Wyspiańskiego, C.K. Norwida,  
J. Kochanowskiego, H. Sienkiewicza i twórczości muzycznej K. 
Szymanowskiego. Odbywały się one w WyŜszej Szkole 
Pedagogicznej, Wojewódzkiej i Miejskiej bibliotece Publicznej i klubie 

                                                 
39 Cz. Zaniewska, Dwadzieścia lat minęło (w:) Gazda z Harendy pod. red.  
P. Kuleczki, Zielona Góra 1999, s. 9-18; idem, Dwadzieścia lat z 
Kasprowiczem, „Komunikaty Nadodrzańskie” 1998, nr 4 (24), s. 15-16.  
40 Maska i cień. Sympozja mickiewiczowskie pod. red. Cz.P.Dutki. Zielona 
Góra 1999.  



 174

MPiK. W 1980 roku Stowarzyszenia im. J. Kasprowicza 
zorganizowało „Dni Kaspro-wiczowskie”, a trzy lata później „Zlot 
Kasprowiczowski” oraz Konkurs Poezji i Prozy Młodopolskiej, który 
odbył się pod przewodnictwem dr. Adama Demartina (zmarł w 1996 
roku) z zielonogórskiej WSP.  


